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Kr. 455 . Rok_X!l.
Ceny ure ntstsBsraSy.

W e L w ow ie: m iesięcznie 2  Kor., 
zacod zen r.ą  d w u k r o tn ą  costawę 
do domu dopłaca się SC halerzy.

Z przesyłką poczl w  Łrsfa  
1 m onarchii: 

raiesjęu.2K.;10h.|z2.lirot 3 X - k .  
kw sr.aL  ' {  K. S O  h. |  w ysy łką 9  X — k. 
roczn ie  3 0  K. — Ł. li poczto*  3 5  K. — Ł  
W N iem czech: m iesięcznie 4  Kor 
W innych pafish 'ach Związku po­
cztow ego m i e s ię c z n ie  5  Koion. 
Zmiana adresu pocztow ego 4 0  h a l/ 
Redakcya, Administracya, Dn:n.arnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19

Uvów, wtorek 1 października 1907,
v

w y e b o d z i  %  d z i e n n i ©

Wydanie poranne.
Ceny otfJosseft.

©g?©s*8itia (bseraty) za 1 w iea s  
petitowy lub jego miejsce 2 0  *5*1. 
r<at*6&?~ne za wiersz petitowy Ul** 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ek rolog ia  za wiers; petit. 6 0  htL 
D on iesien ia  o Ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. z« wiers*. 
D robne o g ło szen ia  za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem  pismem liczą się pothi ójnie.

Ceny oddzielnych  nu.nerów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 1 0  u. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

K e d e k w  B*wz®lay: BYCHMUWT W A S IL E W S K Il l  ydawea: inżynier W A CŁA W  i l  CLSLil.

M a l e n d a r z  l w o w s k i ,
W io .ek . 1 października.

I s u l o n a :  R zym .-ka t. D ziś: Rem igiusza B. J u tro : 
L eodegara -  Gr.-kat. D ziś: 18. Ewnienya. fu tro : 19. T ro - 
fyma. — Słow iańskie D ziś: D anuta. J u t ro :  Stanim ira.

W schód słońca  6-05, zachód 5'33.
P o c i ą p i  k o l e j o w e  odchodzą za Lwow a z dw orca 

ułów nego, (czas śro d k o w o -eu ro p e jsk ń : do  Krakow a 8‘25*, 
b-40, 245, 6 15, 7-05*, 7-20, 1 1 - ,  12*45" 3.15; do itze-
szow a 4 1)5; do F od w ołoczysk  6'20, 10'45, 2-17*, 7’—, 1115; 
do Czerm owiec-Ickan: 6 10, 9 20, 1 '05*, 10*40, 2‘51*; go 
K ołom yi 2 2 5 ; do Stryja 11*30 ; do ł  aw ocznego  7*30, 
2*30, 6*25; lo  Sam b ora: 6 —, 9*05. 4'30,1 *5]; do Jaw oro­
wa 658, 6 3 0 :  do Rawy, S ok a la : 61Z, 710 , (1135 każdej 
medzie i tylko do Rawy); do B ełżca 11*05: do S tan isław o­
wa: 5*50; d o H usiatyna: 6*20, 215*, 11*15, do Brzuchow ic 
7 21 12*41, 2 28, 3 45, 5*45, d o  Janow a 9*lu, 3 35.

Pociągi posp ieszne  opa trzone  gw iazdką, nocne (od 6 
w ieczór .fo 5 59 rano) d rukow ane czarpo.

R edakcya  „ S ło w a  P o lsk ieg o 11 otw arta  codziennie Ou 
godz. 0-tej rano  do 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej w ieczo­
rem . W dni św iąteczne od godz. l i  do 12-tej w południe. 
R edaktor naczem y przyjm uje od godz. 10 do 11 - ej rano.

R in z e a  I  to & b lia te tf ł .  O sso'ineum : B iblio teka w 
ciągu lipca i sierpn ia  o tw arta , z w yjątkiem  niedziel i św iąt, 

codziennie od godz. 11 do 1; m uzeum  w dni pow szednie 
jp rócz  Don.) od 9— 1 nad to  w e w to r. i Diat. od 7— 5. w nieaz.

—1. B iblioteka Uniwcrsyteckti codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4—7 poo łudn iu  codziennie p rócz soboty . M uze­
um  D zieduszyckich , (T e a ra in a  18) do  końca  sierpnia 

Z w iedzać m ożna ty lko  w dni pow szednie w godzinach przed­
południow ych za zgłoszeniem . — 1 .blioteKa Poturzy- 
_ka (hr. D zieduszyckich, K urkow a 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — M uzeum  przem ysłow e otw arte  w dni 
pow szednie  (p rócz pon iedzia łku ) od g o d z iry d — 2,w św ięta 
jod godziny 10— 1. B ib lioteka  R aw orow skicn (U jejskiego 
t )  Jodziennie  od g. 4 — 7 z w yj^tkem  czw artków  — B ib lio ­
teka P aw likow skich  (ul. T rzeciego  i..s>a 5) c r c a j ,  soboty , 
i n iedziele od 11— 1 2 . -  B ih lio t PcJii. 10— 1. i o d 4 —8 w, 
iv niedzielę poniedz. i św ięta  od 10— 1. B ib L T  Szewczenk*  
(ulica C za rr te c k ie fo  26) 2—-6.(p fócz  ni® i*  i «w. ;*,ck -ch), 
B ibl. N aroaaego  D om u ( f e a t r a i . a  zźj we w torki, srocy , 
sia tk i, sobo ty  d— 12 i 3—6. — B ib lioteka gm iny w yzna­
niow ej izraetick iej (ul. św. S tan isław a I. 5) o tw arta  co­
dziennie z w yjątkiem  piątku  i soboty- od g. 5—8 w ieczór. 
B iblioteka publiczna T . S. L. (T rzeciego M aja 5, I p.) 
o tw arta  codziennie 5— 7 popoł. w niedzielę i św ięta od 10 
d^ 12 w poi. — P olsk ie  M uzeum  ^zkolne (św. M ikołaja 
21) w poniedziałk i, środy  i piątki 3 —5 pop.

W y s t a w y  s t a ł e .  W y s t a w a  w T ow arzystw ie 
przyjació ł sztuk  pięknych (M uzeum przem ysłow e) codz. 
od a . 10—4. G o ła ta  w dni pow szednie 1 kor., w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal.). — G a i  ; r y a  m i e j s k a  (prow izo-. 
rycznit u rządzona) w gm achu M uzeum przem ysłow ego ud 
g. 10 do 2 z w yjątkiem  poniedziałków . W stęp 1 k., w nie- 
uzielę 50 h., m łodz. szkol. 20 h. — W y s t a w a  d z i e ł  
g r a i i c z n y c h  (M uzeum  przem ysłow e) w stęp 40 h.

1 eair.
W e w iórek  1 paździerz „Cavaleria rusticana", opera  

w 1 akcie M ascagn:’cgo. G ościnny w ystęp Hel. Z boińskiej- 
Ruszb.owskiej i A. D r - n i ,  n a s tą p i: „Pajace", op era  w 2 
aktach LeoncavaIla. G ościnny  w ystęp Ireny B ohuss i Igna-

s >  rrnr t 8
(Dalszy ciąg posiedzenia południowego).

K lęski elem entarne.
Sprawozdawca poseł S k a ł k o w s k i  odpiera za­

rzuty przeciwników, czynione komisyi, w szczególności 
jakoby komisya nie uznawała, że' klęska nieurodzaju 
jest ogólną. Komisya sama -uznała, że proponowana 
kwota pół miliona koron jest niewystarczającą, warunki 
jeanak budżetowe Seimu nie pozwalają na wyznaczenie 
sumy wyższej. Zbija również zarzuty, jakoby przy roz­
dziale zapomóg postępowano stronniczo. Wniosek p. 
Merunowicza uznaje za pożyteczny i przyjmuje go.

W rozprawie szczegółowej za wnioskiem MogTni- 
ckiego i Stapmskiego przemawiali pos. Hanczakowski, 
Kurylowicz i Huryk, który postawił dodatkową rezolu- 
cyę do rządu o przyznanie ulg taryfowych dla przewo­
zu ropy solnej.

Poczem przystąpiono do głosowania Wnioski Mo- 
gilnickiego i Stapinskiego o podwyższenie zapomóg do 
2 m.lionów kor., jak również Oleśnickiego o  podwyż­
szenie do muiona kor. o d r z u c o n o .

U c h w a l o n o  z a ś :  wnioski i rezoiucye komisyi 
budżetowej z dodatkowymi wnioskami Stępińskiego co 
do zdania sprawy przez Wydział kraj. o rozdziale zapo­
móg, Oleśnickiego, co do ścisłego wykonywania prze­
pisów o tępieniu myszy polnych, Huryka o ulgach ta­
ryfowych, Merunowicza w sprawie opracowania stałego 
planu pomocy z powoda klęsk elementarnych.

J  Kołej Borki W ielkie —  G rzym ałów .

f V  podstawie przedłużenia komisyi kolejowej, 
u c h wfa i o n o przyznać Towarzystwu akc. kolei Borki 
Wielkie —  Grzymałów pożyczkę 100.000 kor. n a 4 p r c .  
z kraj. funduszu kolejowego, spiacaluą w półrocznych 
ratach do końca 1968 r. Pożyczka ta ma być użyta na 
inwestycye, poa kontrolą Wydz. kraj.

O now ą kolej.
Przyjęto również bez dyskusyi wnioski komisyi 

kolejowej z poleceniem do Wydziału kraj., ażeby wy­
pracował projekt wstępny i kosztorys linii kolejowej 
z Niska przez Bojanów, Afaidan, Kolbuszowę i Głogów 
do Rzeszowa. Koszty wypracowania projektu i koszto­
rysu pokryte będą z krajowego funduszu kolejowego, 
z zastrzeżeniem, że mają być zwrócone krajowi z przy­
szłego funduszu budowy tej kolei. Sejm uchwalił rów ­
nież polecić Wydziałowi krajowemu, ażeby nawiązał ro ­
kowania z rządem o stosowną subwencyę dia tej 
kolei.

kość od niego uwolnili. A z tych pańskich bredni o  wi­
dnokręgu dopiero byłby się u śm ia ł!

]a muszę się kogo spytać, czy łzawnica to  jest 
obelga. A jeżeli tak, to ja się zemszczę na James'ie przez 
literaturę. Ja to  teraz potrafię.

Ten liścik spal, proszę ciebie. Tylko nie zrób tak, 
jak wtedy z listem od Margot, co ty go nie spaliłeś 
przez lenistwo, bo tome się nie cnciało, tylko tak wło­
żyłeś do pieca i tamta go potem napowTÓt poskładała 
z kawałków i ty przez dwa dni nie mogłeś się poka­
zać w interesie, a przez pół roku u fotografa.

Twój
Leon.

ROZDZIAŁ SZÓSTY.

Atyla von Schwind wzrokiem ścigał „Gracilę". Za­
ry só w  statku nie można już było dostrzedz, tylko re­
flektory rzucały blask olśniewający, ale im wyżej w g ó ­
rę, tern ciaśniejsza stawała się przestrzeń światła; na- 
leszcic była to już tylko plama świetlana, przebijająca 
się przez mgłę, i ta zgasła w  końcu.

Jest tedy znowu sam. „Tow arzysza" unosi 
w przestwory czarodziejski siatek. „Szczęśliwej podró­
ży !“  —  szepnął z głębi gorącego serca i odetchnął 
ciężko. To  rozłączenie z Brygidą wiele gQ kosztowało, 
ale czuł, że nastąpić- musi. Zbyt wiele miejsca zaczęła 
zajmować w ,ego ż y a u ,  a on me należy jeszcze do 
siebie. Przedewszystidem oddać się winien tamtemu 
i dopóki tego zadania swego nie spełni, nie wolno mu 
się poświęcić najcudowniejszej nawet kobiecie.

Niejedno już zniósł i w niejedno popadł niebez­
pieczeństwo, zawsze, ma się rozumieć, za tamtego. Nie 
brakło i zdradliwych zasadzek. Jeden z najgorszych był 
ów dzień, kiedy to  o drugiej popołudniu miai w Lon-

Wybó.* do  kom isyi reform y w yborczej.
Z  powodu złożenia mandatu przez posła Lea i 

uchwały o powiększeniu tei komisyi o ieden mandat, 
Marszalek zarządził wybór dwu członków.

Wybrany ponownie dr. Leo i Zdzisław hr. T ar­
nowski.

Poseł Bojko złożył mandat do komisyi reformj 
wyborczej.

Wreszcie przystąpiono do dalszej dyskusyi nad 

Ustawą łow iecka
Jeden tylko mówca zdołał się w południe w tej 

sprawie wypowiedzieć, towarzysz S z m i g i e l s k i .  Mo­
wy jego pizestały już budzić w Izbie zainteresowanie, 
nie różnią się bowiem od mów innych posłów ludo­
wych, nawet są w tonie o wsele łagodniejsze. Widać 
jednak, że się juz ośmiela, zaczął już bowiem silniej 
podkreślać, że lud nie pozwoli sobie zrobić krzywdy.

Wywodzi więc, że pracę chłopa należy ustawą 
ochronić, nie zaś przeciwnie wydać ją na łup samowoli. 
Nie uznaje argumentu, żeby mięso przez wytępienie dzi- 
kiu, zwierzyny miało podrożeć, raczej przeciwnie, gdyż 
chłop będzie mógł więcej hodować zwierząt domowych 
na mięso, gdy nie będzie miał tyle szkód w pciu. 
Również nie wytrzymuje krytyki argument o zarobkach 
naganiaczy, gdyż mogą oni znaleźć sobie lepsze środki 
do życ*‘a. Z  poszczególnych postanowień projektu kry­
tykuje pozwolenie na zabijanie psów chłooskich, bo 
przecież pies, idąc za gospodarzem w pole, me chodzi 
drogami, ale ugania polami. Wynagrodzenie powinno 
odpowiadać szkodom, czego ustawa nie zapewnia. Dzi­
wiłem mu się wyaaje r ; *# anowienie o sądach rozjem­
czych, ludność ma wiece, p i a n i a  do sądów koronnych, 
żad? więc prrv n a & im sączenia spraw o odszkotio 
waiiie. ^

Przyznaje, że ustawa łowiecka jest orzedmiotem 
agitacyi wśród ludu, ale dopóki będą zające i sarn;', 
dopóty będzie agitacya. Wy sami agitujecie przeciw 
so tm , przeciw wam agitują swymi czynami żandarmi, 
starostwa i urzędnicy przy wyborach, a wy tego nie 
widzicie. Lud już dojrzał i nie pozwoli siebie bezkar­
nie krzywdzić. Broni się emigracyą, broni się i agita- 
cyą. Nawet we własnym interesie powinniście, panowie 
—  mówi —  zmienić projekt podług życzeń ludu, który 
z wdzięcznością przyjął wasze starania o zniżenie po­
datku domowo-klasowego. Dlaczegóż w tej sprawie nie 
chcecie okazać serca. Oświadcza się za nową ustawą, 
ale żąda, aby została zmieniona tak, jak tego żąda lud
i jego przedstawiciele.

Na wniosek p. Zaleskiego zamknięto dyskusyę. 
Zapisani do głosu wybrali mówców generalnych : prze­
ciw projektowi pos. Korola, za p. Adama Jędrzeiowicza.

dynie ten sam odczyt, który dosłownie tegoż dnia 
o ósmei wieczoiem w Wiedniu wypowiedział Rusart 
Wtedy ocalał tylko dzięki przytomności umysłu i swe- 
przenośnej baterjjce elektrycznej, której w takich razach 
używał bez skrupułu, Inaczej nigdyby nie był zdołał 
dostać się z powrotem na ląd stały. O n przecie nie 
miał na ka*żde zawołanie „Pax*, tak jak jego znakomi­
ty sobowtór, który w kwadrans po odczycie już sw o ­
bodnie unosił się w chmurach.

Publiczność czyniła najdziksze przypuszczenia co 
do znikania i ukazywania się gdzieś w odległym pjnk- 
cie Europy tajemniczego Rusarta. W czasie obu odczy­
tów  robiono niezliczone zdjęcia foto i fonograficzne, 
które wszystkie stwierdziły tożsam ość osoby.

I w Harcu już dwa razy, gdyby nie prąd elekiry- 
czny, nie byłby sprostał napastnikom. Chłopy, jak dęby 
mocne. I zabić byliby go mogli odrazu, ale c n i chcieli 
go  mieć żywego. Jego i wynalazeK; wiedział o  tern 
dobrze.

Wszystko lo przemknęło mu teraz przez myśl, nie 
budząc zbyt wielkiego upodobania. Atyla von Scnwind 
z natury nie był awanturnikiem. Fantastą był tylko, a  to 
zupełnie co innego. Fantasią, a przytem bajecznie odwa­
żny. I te przygody uważał tylko za środek, me zas za 
cel swego zadania.

I teraz wiedział, że jest oblężony. Dlatego nawel 
gości sprosił o  półtora dnia wcześniej, aby się w ten 
sposób nieco od napaści zabezpieczyć. Dwa tuziny 
oiicerów i to  ze wszystkich państw naraz, to  znakomita 
ochrona z jednej strony, a z drugiej dowcipne nagro­
madzenie wartości, które się wzajem znoszą.

C. d. n.

cego Dygasa. ......

90)
E M I L  S A K D T .

C A Y I T 1 !
Przetożyła Alina Świderska.

(Ciąg dalszy.)

Kocnany Samuel 1 My już jesteśmy w arodze po ­
wrotnej J na górny skraj naszegę widnokręgu wdrapują 
Się Sudety. Pojedziemy ponad Ślązk. a potem nad gó ­
rami Nadiabskiemi z powrotem do Harcu. Więc ja to ­
bie m ów ię :  dowidzenia, choć jeszcze nie wiem, kiedy się 
zobaczymy, bo muszę pierwej wytropić ten ślad, o 
którym tobie wspominałem. Nie zaniedbuj ważnych in­
teresów. Teraz będzie wielki obiad pożegnaln>. T o  bę­
dzie wielki smutek, ale też i wielita chwała razem, 
i chwila baidzo doniosła. Może ja także głos zabiorę.

lwój
Leon d'Amenard.

Kochany Samuel!

Łzawnica, c f y  to  jest obe lgą?  Ale zkąd ty m o­
żesz wiedzieć, czy to  jest obelga czy to  nie jest. Przed 
chwileczka był u mnie James i zooaczył mój ostatni 
list do ciebie, bo ja jego umyślnie przypadkiem na stole 
zostawiłem otwarty. Więc on go przeczytał, i myślałem, 
że on bardzo będzie zachwycony i nabierze szacunku 
dla mojego wykształcenia. Tymczasem on powiada do 
mnie : —  O  łzawnico h is to ry i! Gdyby Napoleon mial 
do rozporządzenia okręt powietrzny, to  dopseroby na 
robił bigosu ! Ale jakoś w końcu chyba bylibyśmy ludz-
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Na tem marszałek odroczy? dyskusyę do godz. */ 
wieczór.

W niosek  nagły 
przedłożył pos. ks. Pastor w sprawie kolei Ko- 
nieczna. Odesłano do komisyi kolejowej.

Koniec posiedzenia o godz. l -50.

P o s i e d z e n i e  w i e c z o r n e  
rozpoczęło się o kwadrans na 8. Dyskusyę ogólną 
nad

u s ta w ą  łow iecką  
zakończyli mówcy genera ln i: contra pos. Koro), pro
pos. Ad. Jędrzejów icz i sprawozdawca.

P. K o r o l  mówił Drzeszło godzinę, a mowa jego 
pod względem rzeczow\m była może najlepszą; mówił 
spokojnie i bardzo umiarkowanie, a krytyka jego, z 
punktu interesów ludu, była zupełnie słuszną.

Dotychczasową ustawę łowiecką uważa za naj­
słabszą stronę ustawodawstwa sejmowego. To też nie 
schodzi ona z obrad Sejmu. Zdawało się, że po tej 
poważnej robocie przygotowawczej w ankietach, Wy­
dziale kraj. i komisyi przyjdzie ona do  Sejmu w innej 
i irmie, tak, aby na długi czas zadowolua lud. Projekt,  
opracowany na podstawie danych statystycznych przez 
W \dział kraj. komisya znacznie pogorszyła, stanęła ona 
na stanowisku wielkiej własności i myśliwych, stąd są 
ialti, pokrzywdzony nie znaidzie opieki, jaką w ustawie 
mieć winien. Ale „nemo judex in causa su a “. Komi­
sya, złozona w większości z uprzywilejowanych, musiała 
stanąć na ich stanowisku, nie można się dziwić, że nie 
mogła wznieść się do  stanowiska bezwzględnej, bezpar­
tyjnej sprawiedliwości.

Mówca przyłącza się do wywodów poprzedników’ 
którzy wykazywali niedostatki przedłożonego projektuj 
choć przyznaje, że jest on znacznym postępem. Podnoś1 
jednak jeszcze nowe niedomagania, mianowicie * idzi 
pogorszenie w tein, że gmina, będąca właścicielką 115 
iia, iest ograniczona teraz co do prawa samoistnego 
polowania. Wyraża daiej zdziwienie, że autonomiczna 
większość sejmowa daje tek wielką ingerencję s ta ro ­
stom, którzy dziś są za wami, ale ich poglądy mogą 
się zmienić". Łowiectwo jest sprawą gospodarczą, na­
leży do własnego zakresu działania gminy, jest to  więc 
ukróceniem jej autonomii, gdy oddaje się je w tej spra­
wie pod zwierzchnictwo starostwa. Byłby więc za tern, 
aby stanowienie o sposobie wykonywania polowania i 
mianowanie strzelców należało do gminy pod zatwier­
dzeniem Wydziału pow. Również nie godzi się z auto­
nomią, aDy starostwo naznaczało sędziów rozjemczych.

Przy zbiorowych polowaniach ustawa stawia na 
równi obszary dworskie z glhłaami bez względu na ob ■ 
szar. B j ‘by czas — . n^ówi —  aby zapomnieć o ró­
żnicy między wielką a małą właąn&Ścią, zw łaszcza po 
zrównaniu wszystkich w ustawie wborczej do parla­
mentu. Dlaczego arendarz, który za lichwę napyl np. 
50 morgów ziemi tabularnej, ma być lepszy od gminy? 
Najważniejsza część, o  odszkodowaniach me jest prze­
prowadzona według zasady w sprawozdaniu komisyi 
wypowiecizianei. I tu wykazuje, jakie postanów ienia 
uważa za niedostateczne.

Kończy, że większość daje, co dać musi, ale nie 
umiała stanąć na stanowisku bezwzględnej sprawiedli­
wości, swe własne piękne zasady skrzywiła. Będzie 
głosować za przejściem do dyskusyi szczegółowej w tej 
nadziei, że więKszość uzna konieczność uzasadnionych 
poprawek tak, aby nowa ustawa usunęła narzekania, 
i chroniąc uprawnionych do polowania, usuwała też 
krzywdę.

Pos. Adam J ę d r z e j o w i e  z, jako generalny 
mówca pro, polemizował z oponentami, zwłaszcza z p. 
Skolyszewskim i Oleśnickim, w jchoJząc  z ogólnej za­
sady, że nie jest dobrze, aby patrzeć na pewną sp ra­
wę przez perspektywę, co z karła robi olbrzyma. 
Oświetlenie z punktu agitatora nie przyczynia się do 
załatw ienia sprawy. Wszyscy chcemy — mówi —  aby 
zgoda społeczna była w kraju. Nie można wszystkiego, 
co złe się w kraju dzieje, zwalać na jedną w’arstw'ę.

Co do mowy p. Korola przyznaje, że była bar­
dzo umiarkowaną, nadaje się więcej do rozprawy szcze­
gółowej. Poprawki mogą być przyjęte, o  ile będą uza- 
sadn one. Stara się wykazać na poszczególnych posta­
nów ieniach, że zasada w sprawozdaniu, wypowiedziana 
o obustronnej ochronie, została w' ustawie utrzymana.

Chcemy sprawiedliwości —  kończy —  chcemy, 
aby harmonia społeczna była utrzymana, bo ona wię­
cej warta, niż zając, ale zakłóca ją agitacya, imagina- 
cyjnie szkouami operująca.

Sprawozdawca poseł H u o k a  nie może odmówić 
słuszności oponentom, zwłaszcza tym, którzy krytyko­
wali dotychczasową ustawę. Krytyka projektu jednak 
była ednostronna, bo uwzględniała tylko interesy wło­
ścian.

Główne zarzuty przeciw projektowi pochodziły 
stąd, że komisya nie była jednostronną, że musiała 
uwzględnić też interesy myśliwych. Skargi włościan na 
dawną usiawę bvły głośne, były jednak też i skargi 
choć ciche myśliwych, których prawa nie były dosta­
tecznie chroruone. Dawna ustawa była konsekwentną 
w tem, że nie chroniła praw stron obu.

Poseł Oleśnicki zwalczał sądy rozjemcze, żądając 
sądów zwykłych; lecz to pewnie r ie  w interesie wło­
ścian, gdyż wtedy musieliby długo czekać na odszko­
dowania, procesy pochłonęłyby icli wartość. Że sądy 
rozjemcze nie będą dla włościan kosztowne, jest o b o ­
wiązująca interpretacja komisyi, która zastrzega, że 
przewodniczący sądu rozjemczego nie może żądać od 
skarżącego zaliczki na koszty procesu ; poszkodowany

koszty ponosić będzie tylko wtedy, jeżeli p re tensje  
jego były niesłuszne, albo awa razy nad wartość wy­
górowane. Zresztą koszty opłacać będzie uprawniony 
do polowania.

Odrzucacie, mówi p. Hupka. wszystko, co jest do 
ustawj wprowauzone dla ochrony prawr w.elkiego w ła­
ściciela i myśliwego. A przytem jest przesada w za­
rzutach przeciw ustępom, dążącym do ukrócen.a kłuso­
wnictwa.

P o se ł O leśn ick i tw ierdzi, że chłop w yciąga ręce  
d o  n ieba i p rosi, aby  g o  przem ien iono  w szcęśliw ego  
za jąca, a ie  zapew ne tak iem u ch lopu-zającow i me w y s ta r­
czyłyby w prow adzone  postanow ien ia  przeciw  k łusow ni­
ctw u. a gdyby  je w myśl w niosku O leśn ick iego  usunięto , 
nie g łosow ałby  już nigdy na m ego.

Zwolennikom wolnego poiowania, powołującym 
się na Francyę i Włochy, zwraca uwagę, że kraje te 
płacą zagranicy wielkie sumy za dziczyznę, a nadto, że 
tam łowiectwo wskutek tego dostępne jest tylko bardzo 
bogatym.

Mówca słyszał już na wiecach takie argumenty 
przeciw ustawie, jak że kuropatwy łuszczą chłopom 
zboża. A tacy agitatorzy, co nie umieją odróżnić kuro­
patwy od wróbla, najgłośniej krzyczą.

Łowiectwo jest rozrywką ludzi umysłowo pracują­
cych, tej rozrywki nie nalfży im odbierać.

Wreszcie zwraca się do oponentów, ieby ,  gdy 
sami projekt uznali za znaczny postęp, me udaremniali 
tego co lepsze, choć tego lub owego postanowienia ze 
swego punktu widzenia nie uznają.

N astąp iła  zab aw a ze sp ro stow an iam i faktycznem i • 
m iędzy p. S ko lyszew sk im  a W odzickim . Skołyszew ski 
p ro s to w a ł n iek tó re  tw ierdzen ia  p. Jądzejow icza co  do  
sw ej m ow y, hr. W odzicki znów  p ro s to w a ł SD rostow ania 
d . S k o lj szew sk iego  i zakonczy ł efek tow nym  zw ro tem , 
że gdyby  zbliżenie fak tyczne m iędzy k lasam i sp o łeczne­
mu nastąp iło , w ielu katy linarnych  ludzi nie m iałoby  
z czego  żyć.

D yskusya  szczegółow a.

D o §. 1, określającego prawo polowania, zabrał 
glos p. Stapiński, który wynagradzając sobie, że nie 
doszedł do głosu w rozprawie ogolnej, palnął sobie 
półgodzinną mówkę, a zakończył żądaniem wypuszczenia 
jednego słowa „hodowania", twierdząc, że lud będzie 
drażnić przyznanie prawa nietylko łowienia, ale i ho­
dowania dziczyzny.

P o p raw k ę  o d rzu co n o  i cały  §. 1 p rz jję to .
§. 2, określający co jest zwierzyną łowną, przy­

jęto bez zimanj
Do §. 3, określającego orawo własności polowa­

nia i jego wykonywanie, przemawiali w sposób gene­
ralny p. Stapiński,  a zwłaszcza ks. Jaworski,  ż ą d a l i , 
skreślenia całego ustępu o wykonywaniu prawa poiu- 
wania, coby oznaczało; że każdemu właścicielowi griłifu,, 
wolno samoistnie prawo polowania wykonywać.

Wniosek ten odrzucono, a przyjęto §. 3 w brzmie­
niu komisyi 51 glosami przeciw 32.

Przed przystąpieniem do §. 4, Marszałek ostrzegł 
mówców, że nie pozwoli wypowiadać mów gene­
ralnych.

Do paragrafu czwartego przemawiało 6 mówców: 
Dp. Żardecki, Buynowski, Skołyszewski, Kuryłowicz, 
Stapiński i Stadnicki, wynikiem czego było >3 zgłoszo­
nych poprawek, niektóre identyczne. Ten paragraf 
określa, komu przysługuje prawo samoistnego polo­
wania.

Cztery wnioski na zmniejszenie obszaru do 15 
i do 25 ha o d rzucono ; glosowała za nimi część d e ­
mokratów'.

N ato m ias t p rz j ję to  trzy  m niejsze pop raw k i pp. 
S ko ły szew sk iego  i B uynow sk ;ego , na k tó re  zgodził się 
referen t.

N ajw ażn ie jszą  zm ianę p r z y j ę t o  pod ług  w nio­
sku p. S ko łyszew sk iego , p rzez  dodan ie  do  teg o  Dara- 
grafu  ustępu , że p raw o  sam o is tn eg o  po low ania p rzysłu ­
guje też posiadaczom  sąsiednich  p rzy legających  parcel, 
w ynoszących  sum aryczn ie  115, w zględnie 60 ha, k tó rzy  
zaw rą  ze so b ą  dob ro w o ln ą  um ow ę i w tadzę o  tem  za ­
w iadom ią.

Dodatek ten umożliwia tw'orzer ie włościańskich 
spółek łowieckich.

Do przyjęcia jego przyczynili się demokraci,  gło­
sując za nim wraz z centrum, ludowcami i Rusinami. 
Wynik głosowania przyjęto rzęsistymi oklaskami.

M a r s z a ł e k :  Najlepiej zakończyć posiedzenie
po oklaskach, więc zamykam i naznaczam następne na 
w t o r e k  o godz. 10 rano.

Tak zakończono dyskusyę nad czterema paragra­
fami o godz. 11 *20 w nocy. Ile potrzeba będzie czasu 
na daisze 91 ?

Komisye sejm owe.
Komisya a u m i n i s t r a c y j n a  załatwiła wczo­

raj na podstawie referatu p. M a i s s a dwanaście spra­
wozdań o pizedlozeniacn Wydziału kraiowego i pety- 
cyach w przedmiocie zmian terytoryałnych okręgów są­
dowych, politycznych i autonomicznych.

P. L a s k o w s k i  zgłosił w komisyi gotowy refe­
rat ze sprawozdaniem i projektem ustawy o regulaminie 
dla sług. Z powodu krótkości sesyi sejmowej, spraw o­
zdanie tó  zupełnie nie będzie mogło przyjść pod obrady 
Sejmu

Komisya b u d ż e t o w a  uchwaliła wczoraj wie­
czór na podstawie referatu p. Leo, zgodnie z przedłoże­
niem Wydziatu krajowego, podwyższenie etatu urzędni­
ków krajowego Biura koiejowegy, zaś na podstawie re­

feratu p. R u t o w s k i e g o, podw yższen i etatu kraj. 
biura melioracj nego, wreszcie na podstawie referatu p. 
L e o ,  przedłożenie Wydziału krajowego o przekazaniu 
nadwyżki docnodów Banku krajowego z r. 1905, na 
rzecz utworzonego funduszu inwestycy nego. na ceie 
przemysłowe.

Komisya b a n k o w a  załatwiła wczoraj na pod­
stawie referatu p. S k a ł k o w s k i e g o, jego własny 
wniosek, uchwalając powhe.kszenie kapitału zakładowego 
Banku krajowego do wysokości 15 milionów kor.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a  i. obradowała 
wczoraj wieczór w dalszym ciągu na podstawie referatu 
p. C z e  c z a ,  nad projektem ustawy o s ios jnkach praw 
nych robotników sezonowych rolnych i leśnych. W szcze­
gółowej dyskusyi przyjęto dotąd 39 paragrafów, pczo- 
staie jeszcze do uchwalenia 20 paragrafów.

WmODPIOŚCl TE!MP,ńKCZ(lE
O dznaczen ie .

W iedeń . (TBK.) „Wiener Z tg .“ d o n o s i : Cesarz 
nadał radcy dworu w namiestnictwie lwowskiem i sze­
fowi dyrekcyi gal. funduszu propinacjąnego Antoniemu 
Jaegermanowi, z okazyi przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, szlachectwo.

G u b e rn a to r  Biliński chory.
W iedeń .  (Tel. wł.) Gubernator banku austryacko- 

węgierskiego, dr. Biliński, podczas ostatniej podróży do 
Budapesztu silnie się przeziębił, a ponieważ lekarze 
stwierdzili bronchitis, przeto dr. Biliński będzie musiał 
zaniechać poaróży do kraju i nie będzie mógł wziąć 
udziału w obradach sejmowych.

Sejmy.
O paw a.  (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu S e j­

mu, prezydent kraju odpowiedział na interpelacyę po ­
sła Hrubego w sprawie uchwalonej w listopadzie 1901 
r. sejmowej reformy wyborczej. Prezydent oświadczył, 
że już z powodu braków formalnych nie mógł uchwa­
lonego projektu przedłożyć do sankcyi monarszej, sadzi 
jednak, że Seim będzie miał dość czasu do uchwalenia 
reformy wyborczej. Co do stanowiska rządu w sprawie 
powszechnego prawa głosowania do Sejmów, prezydent 
powołał się na deklaracyę ministra spraw wewnętrżnych 
br. Bienertna, złożoną w parlamencie.

Szkoły  kaw a le ry jsk ie .
W iedeń . (Tel. wł.) Na rok 1907-8 utworzono 18 

oticerskich szkół dla kawaleryi, między te mi w Galicyi : 
w Tarnowie, Rzeszowie, Żółkwi i Stanisławowie.

U regu low an ie  płac n a  kole jach.
W iedeń .  (TBK ) Towarzystwo kolei państwowych, 

austryacka kolej północno-zachodnia i memiecka kolej 
południowo-pdłnocna ogłaszają, że na walnych zgroma­
dzeniach 3 i 4 października przyjdzie pod obrady spra­
wa uregulowania płac personalu tych kolei.

W iec socyalistyczny.
W iedeń  (TBK.) Wiec niemieckiej socyalnej demo- 

kracyi rozpoczął wczoraj swe obrady. Po powitaniu p. 
Rieger zdał sprawę o parlamentarnej działalności klubu 
socjalistycznego w parlamencie. Po  dluzszei dyskusyi 
uchwalono jednomyślnie zarządowi klubu podziękowanie 
i uznanie.

O k ra d z io n a  kasa.
Budapesz t.  (TBK.) Jak donoszą z Cs 'eka ,  suma. 

zdefraudnwai.a przez dyrektora Kasy oszczędności w Nie­
mieckich Żiżkowicach, wynosi pół miliona koron. Także 
kilka instytucyj finansowych austryackich jest zaangażo­
wanych z powodu upadłości Kasy.

P rz ec iw k o  dem ons tracy i
B udapesz t.  (TBK.) Z powodu zapowiedzianej przez 

socjal istów  demonstracyi na dzień 10 października, dy­
rekc ja  węgierskich kolei państwowych wydała do swe­
go personalu okólnik, w którym, powołując się na no­
wą pragmatykę służbową, zwraca uwagę na poważne 
skutKi, jakie wyniknąć mogą z powodu udziału jego 
w demonstracyi, i oświadcza się, iż bezwarunkowo wy­
dali każdego, ktoby brał udział w masowem wstrzyma­
niu się od pracy, lub w biernym oporze. W końcu Dod- 
nosi, iż ani dnia 10 b. m., an. w dniu poprzednim lub 
następnym, nikt od służby me będzie uwolniony.

Podobny okólnik wydały również dyrekeye kolei 
prywatnych.

O u n iw e rsy te t  w ło sk i  w Tryeśc ie .
T ry e s t .  (Tel. wł.) W niedzielę o a b j ł o s i ę  tu zgro­

madzenie włoskich akademików, na którem domagano 
się utworzenia cSłkowitego uniwersytetu włoskiego. Gdy­
by rząd nie przeniósł fakultetu prawniczego do Tryestu 
i gdyby nie miał uznać włoskich dyplomów, w takim 
razie zgromadzenie postanowiło w bieżącym roku szkol­
nym na wszystKich uniwersytetach, gdzie są zapisani 
Włosi, urządzić ponowne dem onstracje.

Ugoda.
W iedeń . (Tel. w ł.) M czoraj w południe dow iedzia­

no się, że z dniem  dzisiejszym  K onferencje ugodow e 
pod ję te  b edą  w B udapeszcie .

Ministrowie austryaccy rannym pociągiem udają się 
do Budapesztu.

Obecne stadyum pertrakiacyi jest najważniejsze, 
gdyż musi zapaść decyzja ze względu r.a to, że rząd 
węgierski pragnie przed 10 bm. sprawę ostatecznie ro z ­
strzygnąć, abj mógł Sejmowi d o  zebraniu się oznajmić, 
czy do zawarcia ugody przyszło, czy też nie.

Podczas dziciejssej konteiencyi rozpocząć s :ą ma-
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ą obrady nad sprawami natury finansowo-państwowej. 
W pierwszej linii przyjdzie pod obrady żądanie Austryi, 
i;, podwyższenie kwoty ze strony Węgier, do czego d o ­
łączą się oDrady nad rekompensatą żądan ze strony 
Węgier.

Wczoraj już w rozmaity ch ministerstwach toczyły 
się przedwstępne konferencye.

JaK słychać, projekty ustaw ugodowych odnośnie 
do tych punktów, na kture oba rządy się zgodziły, zo­
stały już ostatecznie zredagowane.

W południe zebrała się wczoraj w prezydyum mi­
nisterstwa Rada mmisieryaina, która trwała do późnego 
wieczora.

Równocześnie z austryackimi ministrami przybędzie 
do Budapesztu minister spraw zagranicznych br. Aeh- 
renthal.

B udapesz t.  (Teł. wł.) Tutejsze Kota polityczne za- 
pew niają, że stronnictwo niezawisłości nie przywiązuje 
już tak wielkiej wagi do kwesty i podwyższenia kwoty, 
jak poprzednio, dlatego też stosunkowe podwyższenie 
kwoty nie napotka na Węgrzech nieprzezwyciężonych 
trudności.

Budapesz t.  (TBK.) Węgierskie Biuro koresponden­
cyjne donosi, że ministrowie austryaccy przybywają tu 
dziś w południe. Zabawią tu 3 dm. Rozprawy meryto­
ryczne rozpoczną się dopiero w środę.

Komendant floty czarnomorskiej, admirał Wirren, 
opuszcza w krótkim czasie swe stanowisso.

Wszystkie przybywające do Sewastopola okręty 
poddawane są ścisłej rewizyi.

P e te rsb u rg .  (TBK.) Petersburska agencya telegra­
ficzna zaprzecza wiadomości, podanej przez dzienniki za­
graniczne, o buncie na jednym z okrętów floty czarno­
morskiej i o zamordowaniu kilku ciicerów.

N iepew na gw ardya.

P e te rsb u rg .  (Tel. wł.) Wydane zostało specyalne 
rozporządzenie carskie, podług którego wojska gwardyi, 
stojące obecnie w Peierhofie, mają zmienić garnizon. 
To rozporządzenie jest wynikiem braku zaufania w wier­
ność gwardyi.

Poli tyka  i dyplomacya.

W iedeń, (Tel. wł.) Rosyjski minister spraw za­
granicznych lzwolski odbył wczoraj dłuższą komerencyę 
z Dar. Aehrenthalem. O  rezultacie tej konferencyi ma 
być wydany oficyalny komunikat,

Wks. Włodzimierz odwiedził wczoraj w południe 
br. Aehrenthaia w ministerstwie.

Była to  w pierwszej linii wizyta kurtoazyjna, pod­
czas której jednak, jak słychać, przyszły pod dyskusyę 
kwestye polityczne.

chrześciańskiej w Macedonii uważają oba mocarstwa za 
konieczne i spodziewają się, że rządy państw bałkaf. 
skich postąpią w myśl rad im udzielonych we własnym 
nteresie. W końcu wzywa się posłów akredytowanych w 

odnośnych państwach, aby w porozumieniu z kolegami 
rosyiskimi w tym duchu rzecz przedstawili ministrowi 
spraw zagranicznych, i prosili go ,  aby oświadczenia te 
zostały możliwie jaitnajprędzej i najszerzej podane do 
wiadomości.

Z N iem iec.
Berlin . (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki donoszą, ja­

koby koia miarodajne nosiły się z myślą reformy p ra ­
wa wyborczego qo Sejmu pruskiego.

Berlin (Tel- wł.) Redaktor gazety anarchistycznej 
„Wolny Robotnik" został aresztowany pod zarzutem 
zdrady stanu.

Nakładcę Lehmanna, obywatela austryackiego, wy­
dalono z granic Niemiec.

Hr. M ontignoso.
H annow er  (Tel. w ł ) W edljg  doniesień tuteiszych 

dzienników, pani Toselh poleciła swemu aawokatowi 
wytoczenie procesu królowi saskiemu Fryderykowi Au­
gustowi o wydanie jej wiana, które wmosla do mał­
żeństwa z królem.

Berl in .  (Tel. wł.) „Lokal Anzeiger“ donosi z Flo- 
rencyi, że pani Toselli dano do dyspozycyi awu żan­
darmów dla strzeżenia hotelu, w którym zamieszkała 
z córką.

Z Serbii.
Belgrad. (TBK.) Podczas onegdajszej demonstra- 

cvi wołali jei uczestnicy: „Precz zrządem , precz ze spi­
skowcami".

Pized mieszkaniem prezydenta ministrów Pasicza, 
urządzono hałaśliwą manifestacyę. Demonstranci p rac o ­
wali przełamać kordon żandarmeryi przed pałacem kró ­
lewskim, lecz rozprószono ich. Załoga całą noc była 
w pogotowiu,

Belgrad. (TBK,) Z  urzęuowego serbskiego źródła 
donoszą- Kilku przyjaciół obu Nowakowiczów, którzy, 
jak wiadomo, popełnili samobójstwo w więzieniu, chcia­
ło  skorzystać ze sposobności,  celem urządzema demon- 
stracyi i za pieniądze najęto w tym celu oicoło stu mło­
kosów i podejrzanych osobników. Robotnicy ani publi- 
bliczność nie przyłączyła się do demonstracyi. Nie było 
żadnego zajścia ani wypadku.

B elgrad .  (Tel. wł.) Panuje tutaj wielki niepokój. 
Obawiają się rozruchów wobec tego, że stojąca na żoł­
dzie sprzysiężonych policya dlatego całą awanturę u rzą­
dziła, aby Alilana Nowakowicza, który stał na czele an- 
."spiskowców z drogi usunąć.

S tach  abdykuje?
Berl in  (Tel. wl.;.  Donoszą tu z Teheranu, iż par­

lament perski wysiał deputacyę do szacna, k t ó r a  d o ­
m a g a ć  s i ę  b ę d z i e  j e g o  a b d y - k a c y i .

Gdyby nie wzgląd na położenie m iędzynarodowe, 
kw estya abdyKacyi Dytaby już dawno załatw ioną.

Berlin .  (Tel. w l ) Tutejszy przedstawiciel Persy i 
oświadczył zastępcy dziennika „Berhner Tageblatt" ,  że 
pogłoski o ustąpieniu szacha są nieprawdziwe. Istnieje 
wprawdzie wśród ludności niezadowolenie, lecz da się 
ono zażegnać.

Poważniejszy jest natomiast kontlikt persko-ture- 
cki. Turcya, Korzystając z zamieszania wewnętrznego 
Persyi, pragnie anektować terytorya perskie, konflikt ten 
może doprowadzić do wojny między tcmi dwoma 
państwami.

Teheran. (TBK.) Parlament uchwalił konsiytucyę. 
W ministerstwie spraw zagranicznych zastrajkowali urzę­
dnicy, wskutek czego minister podał się do dymisji.

M arokko.
Paryż.  (TBK.) Z  Casablanki donoszą, że skoro 

tylko pogoda się ustali, operac je  wojenne będą wzno­
wione. Jak słychać, woiska sułtana Mulej Hafida zna­
cznie są osłabione wskutek dezercyi 6 0 0  iołn.erzy. M e­
rze jest tak wzburzone, że okręty nie mogą zawinąć dc 
portów. Sułtan Mulej Hafid polecił oddać posłowi fran­
cuskiemu Regnaultowi na czas jego pobytu w Pabat dc 
rozporządzenia pałac rządowy, ale Regnault odmowił

Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi z Casa- 
b la n K i  pod datą 29 września: Mulej Hafid zamierz; 
opuścić Marakesz i ma zamiar na czele 2 0 .0 0 0  ludz- 
i 25 działami ruszyć na Rabat.

Z w ycięstw o nad powietrzem .
Friedrichshaven. (TBK.) Hr. Zeppelin po 7-go 

dzinnej wycieczce swo'tn baionem, c g. 7 '3 0  wieczoren 
powrócił do miejsca, z k tórego wzleciał.

W iedeń . (TBK.) Wczoraj stwierdzono dwa now» 
wypadki ospy w dzielnicy XII.

Cetynia. (TBK.) Przybyło tu 30 serbskich dzień 
nikarzy z Belgradu. Witano ich owacyjnie.

S. p. Henryk Rewakowicz.
Komitet obywatelski, utworzony celem oddania o  

statniei posługi ś. p. Henrykowi Rewakowiczow i, na po 
siedzeniu wczorajszem pod przewodnictwem wiceprezy 
denta miasta p. Józefa Neumana uchw alił:

1. porozumieć się z Radą mieiską, której śp. zmar 
ły był członKiem od lat 26  co do urządzenia pogrzebu

2. utworzyć fundusz im Henryka RewaKOWicza 
doraźnej pomocy dla biednych uczniów z datków, któ 
re wpłyną Drzy podpisywaniu kart T. S. L. na ogólm 
wieniec i z kwot, na ten cel specyalnie SKładanych;

3 wydać osobne uwiadomienie pośmiertne imię

Sytuacva w o k ię g u  łódzkim .

Łódź. (Tel. pryw.) Kiedy onegdaj o  6 wieczorem 
w Pabianicacn robotnicy wychodzili z fabryki, nagle na 
rynku ktoś strzelił z rewolweru i w tej chwili przybyło 
woisko i aresztowało 12 robotników.

Łódź. (Tel. wł.) W tymczasowem więzieniu przy 
ul. Luizy ulokowano 360  roootnic z fabryki M. S !lber- 
steina w dwóch salach.

Skutkiem braku powietrza kilka kobiet zemdlało i 
musiano do nich wezwać pogotowie.

Łódź. (Tel. wł.) W przędzalri Henryka Hedera 
zaszły nieporozumienia miądzy administracyą a robotni­
kami. Wszystkim robotnikom wypowiedziano pracę na 
2 tygoame z gory.

T e a t r  w  Łodzi.
Łódź. (Tel. wł.) W teatrze „Victoria“ odbyło się 

w sobotę uroczyste otwarcie sezonu, Trupa p. Janow­
skiego odegrała jeden akt „Mazepy" oraz Baryki „Z 
chłopa król“ . Widowisko poprzedziła konfereneya p. 
Tadeusza Jaroszyńskiego. Wieczór zakończył p. Janusz 
wj głoszeniem wiersza O r-ota  na otwarcie sezonu w' tea­
trze warszawskim.

W ybory do Dumy.

P e te r s b u r g .  (Tel pryw.) Odbyło się pierwsze ze­
branie przedwyborcze zamieszkałych tu Poiakow Wy- 
Drano komitet z 12 osób i polecono mu wejść w p o ­
rozumienie z rosyjskiemi stronnictwami politycznemi w 
sprawie wyboru kandydatów na posłow.

W arszaw a . (Tel. wł.) Z  kół postępowo-demoKra- ‘ 
tycznych ogłoszono komunikat,  zawiadamiający, że stron­
nictwo pustępowo-demokratyczne nie weźmie udziału w 
wyborach do trzeciej Dumy.

Wilno. (Tel. wł.) Polski komitet wyborczy wię­
kszością głosów przyjął kandydaturę ks. Stanisława Ma- 
ci.jewicza, którą zaaprobował tym razem ks. biskup
Roop.

Z  zam ętu .

P e te rsb u rg .  (Tel. wł.) Wiadomości, nadchodzące
z Sewastopola potwierdzają, że zajścia ostatniej nocy
wyglądają Dardzo zagadkowo. Wielu żomierzy uwię­
ziono pod zarzutem współwinny, również uwięziono 
wiele osób cywilnych.

Londyn. (Tel. wł.) DzienniKi tutejsze dowiadują 
się z Odessy o alarmujących wieściach, krążących tam
0 zajściach w Sewastopolu, gdzie stoczono formalną
bitwę, w której 6 oficerów poległo, a  wielu odniosło 
ciężkie rany. Slycnać również, jakoby artylerya for- 
teczna odmówiła posłuszeństwa, gdy jej kazano strzelać
do ; buntowanych żołnierzy. Na depesze, wysłane
z Odessy ao  Sewastopola, nie nadeszły odpowiedzi, tak, 
że wskutek ostrej cenzury nie można było otrzymać 
potwierdzenia tych wiadomości.

Berlin. (Tel. wl.) Donoszą tu z Petersburga, że 
policya znalazła w ostatnich dniach w wielu piwnicach 
formalne arsenały broni. Aresztowano niejakiego Bog- 
danowa, Który przyznał się, że iest członkiem partyi 
rewolucyinei. Wszystkie osoby, przybywające do Se­
wastopola, poaaaw ane są ścisłej rewizyi.

Kie ce. (Tel. wł.) W pobliżu stacyi Zagnańsk 
Dandyci zamordowali poborcę monopolowego, woźnicę
1 awóch towarzyszących m żołnierzy.

Ryga. (Pet.  Ag.) Na krańcu miasta pięciu bandy­
tów napadło na Darona Kampennausena, właściciela fa­
bryki w Pichlau K ampenhatsen strzein z rewolweru i 
zmusił Dandytów do ucieczki. W pogoń za nimi wy- 

> słano dragonów.
P sk ó w . (Pet.  Ag.) W czasie, kiedy pod konwo­

jem prowadzono więźniów politycznych z sądu do are­
sztu, z tłumu strzelono do komisarza. Sprawcę zamachu 
aresztowano.

O m sk .  (Pet. Ag.) Aresztowano 11 bandytów, ja­
dących do Tiukalińska. Raniono jednego bandytę śmier­
telnie, drugiego lekko.

S ew as topo l .  (Tel. wł.) Policya odkryła wielki 
skład broni i materyałów wybuchowych, należący do 
rewolucjonistów. Skonfiskowano 20 naładowanych 
bomb, karabiny maszynowe, zapas prochu itd. Areszto- 
stanu syiele osób.

Zjazd Izw olsk iego z A ehrentiialem  i jego rezultat.

W iedeń . (TBK.) Zjazd ministrów spraw zagrani­
cznych Izwolskiego i Aehrenthaia, który miał charakter 
bardzo serdeczny, dał sposoDnosć odu tym mężom s ta ­
nu do wymiany zdań. Wymiana ta objęła sytuacyę po­
lityczną w Europie wogóle, a w szczególności te kwe­
stye, do których się odnosi porozumienie obu paastw 
w kwesty i bałkańskiej. Wyrazem tego porozumienia był 
program, uchwalony w Miirzsteg. O d owego czasu 
oba rządy: rosyjski i austro węgierski nieustannie czu­
wały nad przeprowadzeniem tego programu, a zwła­
szcza ostatnimi czasy działali w tym kierunku w Kon­
stantynopolu. Ambasadorowie rosyjski i austrowęgierski 
w Konstantynopolu przedstawili zastępcom innych państw 
projekt co do reformy sądownictwa w Macedonii. P ro ­
jekt ten zastępcy ci zbadają. Poparcie, jakie postępo­
wanie obu tych mocarstw znalazło ze strony innych 
państw, daje gwarancyę, że odbywające się w Konstan­
tynopolu konferencye doprowadzą do umowy, do k tó­
rej Porta  ma wszelki interes przyłączyć się, aby uła­
twić dzieto pacyfikacyi w Macedonii i usunąć trudności. 
Obaj ministrowie zgodzili się na wskazówki, które aa- 
ne być mają ich zastępstwom w państwach bałkań­
skich. Celem tego kroku, który ma być natychmiast 
podany do  powszechnej wiadomości, jest sprostówame 
błędnej interpretacyi 3 go arrykułu programu miirzsteg- 
skiego i przez to  odebranie wszelkiego pretekstu do 
ubolewania godnycn walk między narodowościami chrze- 
ściańskiemi w Macedonii.

W iedeń .  (TBK.) Zastępcy Austro-Węgier i Rosy i 
w Atenach, Belgradzie i Sotii otrzymali następujące po­
lecenie: Krwawa walka między narodowościami chrze- 
ścijańsKiemi w Macedonii, która w ostatnich latach 
przybrała wielkie rozmiary, musiała zwrócić na siebie 
baczną uwagę obu mocarstw, interesowanych w dziele 
reformy. O d niejakiego czasu bandy chrześciańskie zmie­
niły kierunek operacyi swych, skierowanych początko­
wo przeciw rządowi tureckiemu, a poczęły stosować 
terroryzm przeciw samym chrześcianom. aby ich zmusić 
do uznania za swoją religię i narodowość, które czczą 
dane bandy. Liczne objawy, a przedewszystkiem liczne 
mamfestacye komitetów rewolucyjnych w pańsrwacn 
bałkańskich, zdają się wskazywać na to ,  że ruch ten 
zbrodniczy, przynajmniej w większej części, wywołany 
został mylną interpretacyą punktu 3-go programu miirz- 
stegskiego: „skoro stwierdzone zostanie uspokojenie się 
w, Macedonii, należy zażądać od rządu tureckiego zmia­
ny w terytoryalnem rozgraniczeniu OKręgów administra­
cyjnych, odpowiednio do zamieszkujących je rozmaitych 
narodowości". Komitety rewolucyjne, zaprzestawszy 
swej akcyi przeciw rządowi tureckiemu, a  wstawiwszy 
w to miejsce zawodową regulacyę, występują terrorysty­
cznie w zamiarze rozszerzenia sfery terytoryum swej 
narodowości, spodziewając się, że to będzie miało swój 
skutek przy terytoryalnem rozgraniczeniu w duchu arty­
kułu 3-go programu z Miirzsteg, jeśli to  rozgraniczenie 
przyjdzie do skutku. Nie wchodząc w to, czy się to 
dzieje w dobrej, czy złej wierze, rządy w Wiedniu 
i Petersburgu uważają za konieczne raz na zawsze 
s tw ierdz ić : 1) że zmiana w terytoryalnem rozgranicze­
niu okręgów administracyjnych może być Porcie zale­
coną doDiero po stwierdzeniu usDokojenia się w kraju: 
Rosya i Austro-Węgry sądzą, że stwierdzenie tego uspoko­
jenia się] może nastąpić dopiero po trwałei pacyfikacyi 
i zupełnem zniknięciu band w kraju; 2) artykuł 3-ci 
programu z Miirzsteg mylnie jest interpretowany w tym 
duchu, że Austro-Węgry i Rosya mają zamiar przystą­
pić niejako do pouzialu kraju według sfer narodowych; 
wobec tego należy stwierdzić, że postanowienia arty­
kułu 3-go programu miirzstegskiego mają na celu tylko 
nieznaczne stosunkowo zmiany, ab)  ułatwić czynność 
władzom lokalnym.

To  rozgraniczenie^ któregoby oba mocarstwa za­
żądały, nie może zmienić zupełnie granic istniejących 
dziś teryioryów. O ba mocarstwa zwracają uwagę państw 
bałkańskich, że dalsze mylne interpretowanie ustępu 3 
Drogramu z Miirzsteg mogłoby sytuacyi tylko zaszko­
dzić, gdyż skłoniłoby Portę  do zupełnie usprawiedliwio­
nego zaostrzenia represaliów, a reformy, leżące w inte­
resie ludności chrześciańskiej, zostałyby odroczone Za­
wieszenie czynności terrorystycznej band wśród ludności
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niem komitetu z wezwaniem do jaknajliczniejszego udzia­
łu w pogrzebie;

4. wezwać instytucye i stowarzyszenia, pragnące 
wziąć udział w obchodzie żałobnym, do zgłaszania się 
w godzinach między 3 popołudniu a 7 wiecz. w sali 
posiedzeń magistratu (ratusz I piętro) ewentualnie i p ó ­
źniej podczas posiedzenia komitetu wykonawczego 
tamże;

6. upoważnić dra Tadeusza Dwernickiego do prze­
mówienia imieniem komitetu obywatelskiego.

W skład komitetu wykonawczego wchodzą pp.: 
Wojciech Biechoński, Jakub Beiser, dr. Tadeusz Dwer­
nicki, Zygmunt Fryling, Tadeusz Gub-ynowicz, Ernest 
Knoolocn, Bronisław Laskownicki, Antoni Lech, Józef 
Neuman (przewodniczący), dr. Kazimierz Osiaszewski- 
Barański, Henryka Pawlewska (delegatka komitetu Pra 
cy oświatowej im. M. Wysłouchowej), Edmund Riedl 
(skarbnik komitetu ul. Teatralna 1. 3), Michał Rolle, 
Ludwik Szafrański, Władysław Wąsowicz.

Karty T. S. L. na wieniec podpisywać można 
w handlu p. Bromilskiego (ul. Karola Ludwika), w księ­
garni Polskiej (ul. Akademicka), w Kasie zaliczkowej (ul. 
Trzeciego Maja 5), tudzież w handlu p. Czarneckiego 
(ul. Łyczakowska 17).

*
*  *

N a fundusz im. Henryka Rewakowicza doraźnej 
pomocy dla biednych uczniów zgłoszono na posiedzeniu 
komitetu następujące datki Tow. Dz:ennikarzy polskich 
50 kor.,  redakcya „Dz.enmka Polskiego" 25 kor., reda- 
kcya „Kuryera Lwowskiego" 100 kor., kołnitet Pracy 
oświatowej im. M. Wysłoucnowej 25 kor.,  Stow. ręko­
dzielników' „Skała" 25  kor.,  W. Biechoński 20 koron,
2 .  Drągowski 10 kor., d i.  T. Dwernicki 20 kor.,  Z. 
Fryling 10 kor.,  J. Neuman 20 kor.

*
* *

Współudział w pogrzebie zapowiedziały : Towarz. 
Dziennikarzy polskich in corpore, ochotn. straże pożar­
ne pow. lwowskiego, tow. śpiewackie „E cho",  stowarz. 
rękodzielników ^Skała" ze sztandarem, komitet Pracy 
oświatowej.

** ■*
Wydział Tow. dziennikarzy polskich uchwalił na 

wczorajsze.n posiedzeniu jednogłośnie z powodu skonu 
ś. p. Henryka Rewakowicza, wysłać na ręce reaakcyi
„Kuryera Lwowskiego" pismo kondolencyjne, wziąć gre­
mialny udział w pogrzebie z wieńcem, ewentualnie za­
miast wieńca przeznaczyć 50 koron na cel publiczny, 
w porozumieniu z komitetem obywatelskim oznaczyć się 
rr.ający, a wreszcie wezwać wszystkich kolegów do jak
najliczniejszego udziału w pogrzebie.

*
* *

Wydział stow. rękodzielników „Gwiazda" odbył
wczoraj w ieczór posiedzenie, na którein prezes p. Wali- 
chiewicz złoży ł hołd  pamięci śp. RewaKOwicza, członka 
ho n o ro w eg o  „G w ia z d y " , p o c z tm  uchwalono wziąć g re ­
mialny udział w oogrzebie pod  sztandarem, a zamiast 
wieńca na trumnie złożyć ' 20 koron na rzecz bursy rze­
mieślniczej im . Dekerta.

*
* *

Redakcya krakowskiej „Nowej R tformy" złożyła
v, eniec na trumnie sp. Rewakowicza.

** *
Dzisiaj odbędzie się posiedzenie delegatów Rady 

miejskiej, zwołane z powodu śmierci śp. henryka  Rewa­
kowicza.

N  A 23  U S l a  A N E .
Za rubryką tą Redakcya uie odpowiada.

FRANCISZKA JOZEF*
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U w aga. Pogoda przy zm iennem  zachm urzeniu . 
P rognoza  na d z iś : P ogoda przy zm iennem  zachm u-

W ic i l e u .  (TBK.) P rzepow iednia  cen tra lnego  Z ak ła ­
du m e‘ o ro logicznego na d z is :

W Galicyi w sch o d n ie j:
^ ...enn.e, m ierne w iatry, ciepło, po tem  pochm urno
W Galicyi z a c h o d n ie j:
Przeważnie pochmurno, słabe wiatry, ciepło, tempe­

ratura podnosi sie.
- t -  t  Ks. P io tr  R o l n y , erner. wikary i długoletni 

proboszcz kościoła archikatedralnego, zmarł we Lwo­
wie po dłuższej słabości w 79 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o  godz. 10 rano 
z domu żałoby przy ul. Piekarskiej I. 21 na cmentarz 
Łyczakowski. ' : ___ |

— W y d z ia ł „E ch a"  zap rasza  swych członków  do w zię­
cia czynnego udziału w pogrzebie ś. p. H enryka R ew aku- 
w icza w śro d ę  o godz. 3 pop. przy ii.. Łyczakow skiej. P ró ­
ba z pieśni żałobnych odbędzie  się  dziś o godz. pó ł do 8 
w ieczorem  w lokalu T ow arzystw a.
| W*T,T W -n m » n .» « n t — ■ i > i. i i» a t u n w r w i » i « * » » « u  ' -

Ouoowiedziainv red a k to r :  Jó z e f

- ł-  Z  T ow . dz ienn ika rzy  polskich. Na odbytem 
wczoraj posiedzeniu Wydział Towarzystwa uchwalił je­
dnogłośnie z powodu skonu ś. p. Katarzyny Adamowej 
Potockiej wysłać na ręce namiestnika pismo kondolen­
cyjne, oraz Wydelegować prezesa i sekretarza do wzię­
cia udziału w pogrzebie.

Uchwalono również jednogłośnie wyrazić kondo- 
lencyę dyrektorowi kolei państwowych, radcy dworu p. 
Ryb.ckiemu, z powodu śmierci ś. p. ojca jego,

-ś- Nadzwyczajny pociąg. Ponieważ z okazyi pogrze­
bu ś. p. hr. Potockiej spodziewana jest większa liczba 
podróżnych, udających się na pogrzeb 'd o  Krzeszow.c, 
odjedzie dzisiaj okoio 11 wieczór osobny pociąg, k tó­
ry przybędzie do Krakowa w środę o godz. 7 rano, 
a około godz. 9 rano odjedzie z Krakowa do  Krze­
szowic.

-i-  S t ra jk  ro b o tn ik ó w  gazow ych trwa w dalszym 
ciągu. Robotnicy nie chcą słyszeć o  powrocie do pra­
cy, dopóki ich żądania nie zostaną uwzględnione, p r e ­
zydium  zaś i dyrekcya n.e cnce z ninti pertraktować, 
dopóki nie powrócą do pracy. Wczoraj, jak i dni po­
przednich, oświehenie miasta wobec tego było bardzo 
łiche, dyrekcya jednak zapewnia, że dziś we wtorek 
braki wszystkie zostaną usuniete i zapanuje ruch prawie 
normalny. Puszczone w ruch nowe machiny, które po­
czątkowo szwankowały, zostały doprowadzone do po­
rządku, tak, że już wczoraj wieczór (wiadomość otrzy­
mana o  g. 10 w.) zapas gazu był wystarczający na 
zapotrzebowanie. Dyrekcya gazowni zorganizowała 
wczoraj, prócz oompierów, nowy zastęp latarników, 
tak więc i z tej strony braki dziś będą usunięte. P o d ­
nieść należy ofiarność i gotowość urzędników gazowni 
tak technicznych jak i administracyjnych, którzy jak je­
den mąż stanęli do pracy i wytężają wszystkie siły, 
aby choć w części powetować szkody, wyrządzone nie­
rozważnym krokiem robotników.

A tu tymczasem sytuacya zaostrza się, strajkujący 
żądając ustępstw, nie czynią nic, aby doprowadzić do 
zgody.

Jaki będzie koniec dziś, przewidzieć trudno —  
straty jednak już dziś kolosalne, a niczem niepowetowa­
na. P ro w o d y ro w i  strajku nie chcą zrozumieć, że za­
rząd gazowni nie może ustąpić pod terrorem, nie liczą, 
ile tysięcy to  bezrobocie już dziś pochłonęło. Czy s tra­
ta się wróci ?

\,\ ięcej niż pewna, że nie.
-4- L atarn icy  te r ro ry zu ją .  Wczoraj wieczorem straj­

kujący latarnicy napadali- na studentów, zapalających la­
tarnie w ulicy O pata  Hofmana i w ulicy Mickiewicza, 
Kiiku studentów ouito w brutalny sposób, a gdy pan 
Józef Justian, kupiec, staną! w obronie napadniętych, je­
den z napastników zamierzył się nań dłutem, poczem 
uciekli, zabrawszy kilku studentom czapki. Publiczność 
we własnym interesie powinna występować ostro i s ta­
nowczo wobec terrorystów i oddawać ich w ręce po- 
licyi.

- i-  Z a  a ro g a n ck ie  nagabyw an ie  k o b ie t  aresztowano 
wczoraj wieczorem w ul. Karola Ludwika czterech aka­
demików pp. Izydora Rollera, Henryka Brilla, Karola* 
Epsteina i Bernarda Finkelsteina. Po sprawdzeniu legi- 
tymacyi pozostawiono napastliwych Don-Żuanów na 
wolnej stopie.

□  Rożnia tów . (Kor. vvł.) S a m o b ó j s t w o  c z y  
m o r d e r s t w o ?  W Broszriowie koło Rożniatowa 
znaleziono 25 września w stodole wiszące zwłoki 19 
letniej córki jednego z gospodarzy. Denatka była brze­
mienną. Czy to  samobójstwo, zachodzi wielkie pytanie, 
które popiera tak sposób wykonania śmierci, jak i zni­
knięcie kochanka zmarłej. Jest nadzieja, że śiedztwo, 
energicznie prowadzone przez adyunkta Milaszewskiego, 
prawdę wyświetl..

0  Ślub Leopo lda  Wólflinga. Wizorajsze dzienniki 
donoszą, iż Leopold Wólfling ma zaślubić córkę ślą­
skiego bankiera Rittera. Ślub odbędzie się w drugim 
tygodniu miesiąca października.

W iad o m o śc i giełdowe.
Z ta rg ó w  handlow ych.

W iedeń , 30 w rześnia. (Tel- wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any  z dostaw ą 

natychm iastow ą za 100 HI. p łacono  kor. 60 60 do 61-40.
T endencya: ustalona.

C u k i f e r .  Rafinada prim a z dostaw ą natychm iastow ą 
z W iednia w całych wag. K- 72'— do 72'25. Rafinada secun- 
da z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia u  całych w ago­
nach K. — . K ostkow y prim a w skrzyniach netto  z io- 
staw ą natychm iastow ą z W iednia K. — , w całych wago­
nach K -  ‘— do — , beczkam i do — .

T endencya: spokojna
N a f t a  galicyjska S tandard  W hite w całych w ago­

nach z W iednia K. 29-— do K. 29-50. W pęczkach K. -  — 
do —' .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 3050 do 
K. 3 F -

T endencya: spokojna

D ep eszr z targu p ien iężnego.
W iedeń , dnia 30 w rześnia. K ursy giełdy W iedeńskiej-

I Acił o 4 At-Afun+Aitra i-w o j u j  p i u e v i i i u n v MartA 7 ji I/Jo fi 11 l ZtHlIfficrcr ctrm ua u _i\ j v.uj
p. z r. 1880 3 proc. 273-25, Austr. Z ak ł kred. z b. op. z r. 
1889 3 proc. 270’—, Towarzystwa żeglugi na D unaju 100 
zł. m k. 4 prcc. 253'—, W ęgierskiego B anku hm. pw 100 
zł. 4 proc. 237 25, Pożyczka serbska norm . po 100 fr. 4 pr. 
99' — , b) b e z p ro c e n to w e : B uaapeszteńsk ie  (Basilica) 5 zł.

30-25, Zakładu, kred. dla handlu i przem ysru po 130 zł 
440'—, C lar, zł. 40 rp k. 15B75, Pożyczka m. Insbruku 
5 u ,  83 53, Losy m. K rakow a 20 zł. 90'50. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 60'—, O fen 40 zł. 2 1 i'—, Palffy 40 zł. m 
konw. 192'—, C zerw onego krzyża austr. tow. 10 z i  45 75. 
C zerw onego krzyża weg. tow. 5 zł. 2ó\50, Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zi o6 '—, Salm a 40 zł. m. k. 208'—, Pożyczka 
salcburska pfi 20 zł. 84>J, T ureckie oblig. prem . kolejow e 
400 fr. 184'50, Losy kom unalne m. W iednia z r. 1874 
464'— .

B erlin , d. 30 w rześnia. B anknoty  austryackie 85'20, 
Spirytus — .

P aryż , d. 30 w rześnia. T rzy  procentow a ren ta  04'3d, 
m ąka 31 '—. U sposob ien ie :

F ra n k fu rt, d. 30 w rześnia. A ustr. kred. 202'90, Koleje 
państw ow e - ,  D isconto 173'70, Laura — , Alpiny 
— , U sposobieńie:

W lc f iz ń ,  d. 1 październ . Zam knięcie w czora jsze i g ie ł­
dy D opołudniow ei no tow ano : Akcye austr. Z akładu  kredy. , 
tow ego 64625. Akcye Węgier. Z akładu  k redy t 753'50 Akcye 
Aaglo baniai 299'— Akcye U nionbanku 537-50, Akcye Lam 
der anku 125 25, Akcye B ankvereinu 533 75. Akcye B ooer 
credit 1025 —, Akcye sa B anku nipot. —'— . Akcve 
kolei państw ow ych ć62\50, Akcye kolei po łudniow ej 153'75 
Akcye T ram w ay A. —1—, P. Akcye Kolei E lbethal
428'75, Akcye kolei półr 5120—5160, Akcye kolei czern . 
— Akcye  Alpiny 618 25, Akcye R,ma M urany i 547 —, 
A :ye Prag. T ow . żel. 2675'—  -—  Akcve F abryk i broni 
471’—  , Akcye tur. ty tm . 425'— Akcye gahe. karpac. 
T ow . naft. 5 5 1 — — '— , O blig. węg. in d .  R enta m a­
jow a 96'4U f  ustr. R en ta  ko ro n o w a 96'55 Węg R enta k o ­
ronow a 93-25, 56 1. Listy T ow . kred. ziem . 94'80, 4 proc,,. 
listy_ B anku hip. 95' - ,  p łacono  4Vs proc. l b t r  B anku hipot. 
99'45, 5 p roc. listy B arku  h ip o ie rzn . 10950, 4 proc. listy 
B anku kraj. 95'— 4 W  *o listy B anku kraj. 100 50, 4 proc 
kom unalne . mgacye B anku kraj. —'— , Obligac-.-e p ropi- 
nacyjne 97 75. 4 p ro . Gal ooż. .craj. z 1895 r. 95-40, 4 prc. 
pożyczka m iasta L w ow a 93'80, L osy tu reck ie  185'— , M ark. 
117'42, Ruble 253'75, K redyty —-■—, A lpiny—.— W ęgier, 
k red . — , U niouoank — , K oleje. —•— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 85'50

U sposobienie mim o słabych kursów  zagranicznych 
silne, z pow odu m ającego nastąpić poujęcia dalszych ro ­
kow ań "godow ych.

W ied eń . (Tel. w ł.) Ze w zglęau na niepom yślne do­
n iesien ia  ż targu am erykańsk iego , jak u te i słab sze  n o to ­
w ania w Londynie i Paryżu, na początku giełdy przew ażała 
tendencya bezocho tna . W południe zaostrzy ł się brak cnę- 
ci uo kupna. D opiero  tuż p rzed zam knięciem  giełdy  don ie­
sien ia  c podje.ciu pertraktacyj ugodow ych popraw iły 
u sposob ien ie  i dały silną podnietę, tak , że kursy  podsko­
czyły.

B e r lE n ,  d. 1 październ. Prz> zam knięciu  wczoraiszem  
giełdy: K redyty '203'— , S taatsbahny  142'60 D iscontc Co- 
m andit 173'60 Berlin. T ow . hanal. 157'60 Laura 228 25, Bo- 
hum ery 211 50, Kolej połudn . wsc lo d n io -rru sk a  — —. Ru­
bel za got. 216'25, Kolej w arsz .-w E J. 105— Kolej m o­
rza śródziem nego  —'— . Kolej M erid ionalna 129'75, Losy 
tu reck ie  f4  /5 0  R entr w łoska — , „H arpencr*  kopaln ia 
węgla 206'50, Kolej M arienburg-M ław ka — , K onsolida- 
ty e  — Lombar dv 30'30, Kolej H enry 129-50 N iem iecki 
bank narodow y 1ZB50, K anada P ro ie rreo  158-60. Akcye że ­
glugi ha in b u rsk itj 1 -9'50, Kurs w arszaw ski —•—, Huta 
„D o n rersm ark *  295'75 ?V3 prc ren ta  rosy jska  z  r. 1894
68'50, S'8 prc. ren ta  rosy jska  o8'90 4 prc. ren ta  rosyjska
z r. 1902 78'— , 4 %  prc ren ta  rosy jska z r. 1905 93'— 
Rheinische S tahlw erke 17950, G eiser.kirchen 204-50.

KUer&iiU d. 1 październ. 4 proc. w ęgierska ren ta  z ło ta
, w ęgierska ren ta  k o ro n o  wa — , \u s tr . akcve, k re ­

dytow e 20 3 —, S taa tsbahny  142 60, Lom bardy 30-30, D i­
scon to  C om andit 173 60, Ruble 216’45.

T endencya: silna.
F r a a l iS n i f l t ,  d. 1 październ. W czorajsza g iełda w ie­

czo rna : AustryacKa ren ta  pap ie ró w . — •— , A ustr. ren ta  
srebrna 98 15. A ustr. ren ta  p ła ta  98'10 A ustr. akcye kre- 
cytow e 202 90, S taa ts t ihńtf 141-35. Lom oardy 30'30, 4-proc. 
austr. ren ta  ko ronow a 96'70.

T endencya : silna-

T arg zb o żo w y  i to w a ro w y .

JB rno-apeszt, 30 września, Pszenica na k w iec ie ń 1908 r. 
od 1T63 do 11-64 Pszenica na mai od — •— do — •—. 
Pszenica na oaździe-n ik  od 11'96 do 11'97. Z yto  na kwiecień 
19C8 r. od 1016 do 10-17, Zyto na październiK od 9 54 
do 9’55, O w ies na Wwieśłeń 1908 r. od 8'22 do 8'23, 
O w ies na paźdź. bvl 7'68 do 7'69, K ukurudza na wrze- 
sień 0‘— do 0"— ,_ kukurudza na sierpień od 0"— do O'—, 
k u au r idza na maj 1908 r. od 6 72 do 6"73, R zepak na maj 
1908 0‘— do 0- Rzepak na w rzesień od 0'00 do 0'00 

Pogoda : piękna.

„@JG2K1KA“
T y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  d l a  l u d u

ko sz tu je  w raz  z p r z e s y łk ą  pocz tow ą rocznie 4  kor., 
k w a r ta ln ie  1  kor.

—  wychodzi w  K rakow ie na każdą n ita z ie lę . —

Wszyscy prenumeratorovńe „Ojczyzny" otrzymają nadto 
z początkiem listopada zu pełn ie bezpłatnie kalendarz 

na rok 1908, nakładem naszym wydany.
Redakcyl i Z arządu : K ra lcow , u l
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Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
, wyszły następujące Książki

Zygmunta Wasilewskiego:
NOW Y KONRAD (Rozbiór „Wyzwolenia" Wyspiań 

skiego), Lwów 1903, K. 1"20.
WARSZAWA w 12 obiazach, (Przygodny) Lwów 1902, 

str. 160. K. 1*50.
ŚLADAMI MICKIEWICZA. Szkice i przyczynki do dzie- 

~jów romantyzmuTTwów 1905, Str. 30t). K. 3 '60 .
O D  ROMANTYKÓW D O  KASPROWICZA. Studya 

i szkice literackie. Lwów 1907, str. 4 75. K. 5 50

S k ład  g łów ny  w k s ię g a rn i  H. A lte n b erg a  w e  L w ow ie

Z iem b iń sk i.
Z  drukarni „Słowa Polskiego„ we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

NaKładf-m S p ó łk i w yd aw n ic ze j  w e  Lw ow ie ,  Stow. zar. z egr. p a rę k ą
Papier  z fabryki Biaci Fiałkowskich w Białej i C iańcu


